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Wspomnienia.
Celestyn Czapiic M arszałek  
se jmu 1766.

N O W O Ś C I  W A R S Z A W S K I E .

JO . X iąże X a w e ry  L u le c k i  p rzybył do 

Warszawy. X iąże  ten wcźasie teraźniejszego 

pobytu w W iedniu  o trzym ał od Cesarza Jmci 

Austriackiego  w ie lk i  krzyż orderu Leopolda.  

Przyteni JW ,  Radca śtanjt K alinow ski m ianó i  

wanym został Komandorem, a W  W . D im itr je ti> 

i Majer kawalerami tegoż orderu.

W iadom o iż N a ru szew icz  zaczoł wyda­

wać Histor ją Polski od T om u drugiego, tom zaś 

pierwszy zaw ie ra jący  dzieje Pslski przed M ie .  

cżyśławem I, i rozmaite  wnioski o powstaniu 

sławian tudzież za jęciu przez nich ziemi naszej, 

zostawił w r ę k o p i ś m ie ,  a ten dotąd d ruk iem  

niebyt ogłoszonym. Bibljoteka Puławska JO . 

Xcia C za rto rysk ieg o  powierzyła  tak rzadkie 

dzieło P. G i i i c k s b e r g o w i z  którego drus 

karisi ieszcze przed upłynienieni bieżącego ro* 

ku wyjdzie na widok publiczny. Rękopisni 

ten iest przejrzany i licznemi przypiskami po­

większony przez uczonych tegoczesnych H i ­
storyków- Dołączonych będzie 5 ka r t  ieogr* .

ficznych, a między nienii iedna przez samego 
Naruszewicza ułożona

Rozgłoszono po niektórych częściach 
W arszaw y , iż na Furm ańskie j  hlicy znalez io­
no zabitą kobietę, lecz podokładneni badaniu 
przekonano się iż to była włóczęga pijaczka ; 
która znerw ow ej  apoplexji  umarła.

Po kilkunastu dniach s ło tn y c h ,  m ie l i ­
śm y kró tk ie  Babie lato.

Pom nik  X i |c ia  Józefa zrobiony m is te r ­
n ie  zeszklą, który na publicznej wystawie w Sa­
lach ratusza tak wielką wzbudzał ciekawość, z o ­
stał kupionym przez iednego 7. A m ato ró w  za 
kilkadzies iąt dukatów, a gdy go znoszono przez 
schody, wypadł 7. rąk niosących i roztłuk się 
na drobne cząstki.

Ogród Bagatela  zwany ze wszystk iemi 
zabudowaniami , puszczonym został naloter ją 
l iczbową; plan iej ogłoszonym będzie w p r z y - l  
sz łym tygodniu, bilet kosztuje zł: 3. j

w Ułężu w  obwodzie X'eiechowskim przy- ! 
na d e r  swie tnem i liczuem zgromadzeniu O b y - ,  
wateli  7. sąsiedztwa a nawet niektórych znakomi- | 
tych  osób z Stolicy , odbyłojsie wesele i zaśln- 1 
biny W .J P a n y  B rzozow skie j ź W, JPanem 
Fopłauiskietn, ochotne i przyjazne zabawy to 
warzyszyty temu obrzędowi.

Kurs Wexlarski—  Dukaty hol :  przedają 
po zł: 20 gr: 6. Kupują po ; ł :  20—  A ssyg: 
Ross: 100 rubli przedają po zł:  173 gr: 10 
kupują po zł: 172 g r ;  3 9 - —N a z ł o c i e  Polskieni  
da ją  4  od i och

M O D Y .
Wszystkie  warsztaty Krawców W arszawskich,  

przez ostatnich kilka tygodni iedynie były  z a ­
ję te  robieniem nowo przepisanych m u n d u ró w  
dl* uczniów szkół wszelkiego rodzaju, fracz­
ków przeto teraz mniej  widzi*ć można, a ich 
krój n iedo ina i  ieszcze odmiany. Podług n a j ­
nowszych wzorów Paryskich ,  eleganci zam ias t  
Złotych i kosztownych szpilek na chustkach , 
nosić powinni iako zapinkę pierścień z k am ie­
niem płaskim, tak właśnie iak niegdyś u ż y ­
wali  podobnej ozdoby kawalerowie spieszą- 
cy  na  krucjatę. —  Kamizelki najmodniejsz*e 
są robione wsposobie G reck im ,  zapinają się z 
tyłu na sprzączki i są podobne do gorse tów , 
na przodzie z każdej s t rony  pod kieszonką iest  
pięć fa łdów , k tó res ię  ztykają  z fałdami panta-  
lonków. U w aża n o  w Paryżu  iż tego lata o-  
sobliwie w,teatrach, wachlarzów .więcej u ż y ­
wali męższczyzni niż  kobiety. —  Ubiory  D a m ­
skie . również n iew ie le  się zmieniły . Kolory 
lila. biały i różowy są na jm odnie jszem u Szar ­
fy drapowane mające na  końcu o liw ki kładą 
się na kapeluszach zam ias t  kwiatów. N iek tó-  
re pelerynki o b sz y w . ją  się p o d w ó jn ą  b londy­
ną  szeroką ea  cztery palce, W iele  D am  z a ­
czyna używać krzyżówek opięciu k o ń cach .P rze ­
pasywanie się szeroko szarfą,  oraz u d o iu g a r -  
n irowania w rozmaite  desenie , n iewychodzą 
żuiody i ostatnie wzory garnirowari  są w  po­
dkowy i konchy. —  Szale najbardziej u żyw a­
n e  są  kolpru maliuawsgo lub ż ó ł t e ,  lecz źe



t e r a z  A z ja  s p ra w ied l iw ie  z w a ż a ją c ,  z a  ty le  
.o k ru c i eń s tw  p ow inna  b y ć  u k a ra n ą  m n ie jszym ,  
o d b y te m  swoich  to w aró w ,  p rze to  D a m y  z a r z u ­
c a ją  sza le  t y f t y k o w e ,  gdy  iednak  z b y te k  s ta ł  
s ię  n a ło g ie m ,d o  in n eg o  z rzó d ła  w rz u c a ją  o g ro  
n i n e  s u m m y ,  iu z  b o w ie m  w P a ry ż u  D a m a  p ie r  
w szego to n u  n iep o k a zu je  s ię  inacze j  iak  w s z a ­
lu k o ro n k o w y m ;  n a tu ra ln i e  ta m o d a  w m g n ie  
n i u  oba  roze jdz ie  się po E u r o p i e ,  ą f a b ry k a n ­
ci J3ruxe !sęv  tak s ię  t y m  c ieszą,  iak u n a s  i e  p o ­
s z ła  p szen ica  w  góre .  M a ł e  n ó ż k i  $ą bardzo 
w  m odz ie ,  i dla tego  iuź  noszą  pończoszk i  
h a f to w a n e  bia ło  a n a w e t  ko lo ram i .  K to  m a  suto 
galono>yano l iberją ,  a uda je  D e m o k ra t a ,  pa  gu ­
z ik ach  njedajfc he rbów  łam il j inycfe  lecz ty lko  
cy f rę ,  a lbo  n a p i s  iaki s to sow ny  do o ś w i a t y  cza -  
s p .  w W ie d n iu  znow u L a u f r y  z ą c z y n a ją  być  
m o d n e n u  , n a w e t  n ie d a w n o  przy n ie z m ie n i e n i  
z g ro m a d z e n iu  ci.ękawych odbył  §ię k p r s  b i e ­
g a n ia  do m e ty  tych b ied n y c h  a s t r o jn y c h  p ió ­
r a m i  s łużą cych  —  Z n a k i  kup ieck ie  i r z em ie -  
śn icz e  w yw ie szane  na  u l ic ach ,  s ta j ą  się  po- } 
yyielu s to l icach  p rz e d m io te m  m ody  ;i c iekaw o-  f- 
ści , przed r o k ie m  m a lo w a n o  jaką  dow cipną  

- a l lego r ją ,  a t e ę a j  p rzesadzają  s ię  w n ap isach ,  
i t ak  p e w n y  rz ezn ik  nad  swoim  sk lepem  dał na-  
p i s  H ic  m o r te  v i ta  d a tu r  ( T u  ś m ie rć  da je  ż y ­
c i e )  —  D o d ać  leszcze n a le ży  iż na  go tow ai-  \ 
n ia c h  ę l e g a n t e k l e ż e ć  m u s i  .Ujada, lub  iakie  
b ąd z  dz ie ło  o ( r r e k a c h ,  w ychodz i  l e i  wiele n o ­
w y c h  d ro b n y c h  p ism  odzisiejszy ch oko l iczno ,  
ś c iach  G r e c k i c h |  lecz c ó ż  in n eg o  donos ić  m o ­
gą  ieśli n ie  n ą j s r o ż s z e  o k ru c ie ń s tw a ,  i tak : 
seden n: o c zn y  świadek  o p isu ję  że  ,w ?dziąl 
iak B ra t  z ab i ł  w ła sn ą  s io s t r ę  ab y  się  n ied o s ta ła  
liaz ha ! len ie  M u z u łm a n o m .  T e n ż e  -donosi 
© n ie s ły ch an y ch  m ę c za rn ia c h  , tesli G r e k  do ­
s t a n i e  się w r ę c e  T u r k ó w ,  z a w ie r z a j ą  go n o g a -  \

m i  do d rzew a,  a  głową do z ie m i ,  o b n a ż y w s z y  
s m a r u ją  m io d e m  całę  c ia ło ,w s ad za ją  w  gębę  k n y -  
bel aby  ciągle  b y ła  o tw a r tą ,  i tak  zo s taw ia ją  na  
pastw ę w s z e lk ie g o  rodza ju  roba c tw a,  a n a jszcze-  
g ś ln ie j  m ró w e k  k tóre  z ew n ą t rz  i przez  o tw a r tą  
gębę  aż  do w n ę t r z n o ś c i  dochodząc  po k i lka  dni  
drę czą  w n a jd o tk l iw s zy c h  boleściach nieszczę* 
ś l iw e g o n i m  w y z i o n i e  ducha! O tó ż  to iest d z i ­
sie jsza  m o d a  s rogich  'c iem ięźycie low ——N a  m e ­
blach i lam pa ch  now ych  byw ają  t a k ie ż  w i z e r u n ­
ki da\vane.

p z y je c h a li  do W a rsz a w y . 
W itk o w s k i  A n t o n i  O b y :  z  Rawy*
C y b u ls k i  F r an c i :  O b y :
D o m a ń s k i  N ik o d e m  O b y :
A u g u s t o w s k i  J a ń  Pose ł  m m 
B o n ta n i  T o m a :  O b y :  z Z a b ie jw e l i  
Ś n ia d e c k i  Józe f  O b y :  z W i ln a .
M a je r  J g n a c  Ó b y :  z Ł o w i c z a
M a r g r a b i a  Pau lucy  Jene ra ł  G u b e r n a t o r  z R oss :
S z a b lo c k i  Jan  O b y :
R u d z i n s k i  J ó ze f  U rzędn ik  
G ó rs k i  M icha ł  O b y :  z Czer.
Z a w a d zk i  A u g u :  O b y :  z  B ra ń sz c zy k a  
C e l iń sk i  W i k t o r  O b y ;  z I( om  © rza. 
JSzempołuski J ó ze f  z P łocka .
N o w a k o w s k i  Stani :  O b y :  z  Ł u k o w a  
T r ze s zk o w s k i  J ap  p re z e s  z  Ł o m ż y .
R o m a n  Z b i j e w s k i  z  R a d o m sk .
G a w r o ń s k i  K a je tan  Pose ł  
S k a r ż y ń s k i  P io t :  O b y  z S tu d z ie n ic .
H r a b i n a  M ią c z y ń s k a  i  W o ły n ia .
C ie c h a n o w s k i  Biskup z  C h e ł m n a .
K ru szew sk i  Józef  O b y :  z K re m p i :
H r a b ia  M ałachow sk i  Se .na-Kasz: z  Koń: 
B u r z y ń s k i  S e n a :  Bisf S a n d o m :  

DONIESIENIA,
Z g u b i o n y m  zos ta ł  K w i tn ą  99  korcy-

d o s taw io n y c h  z d ó b r  S u s k a  do K o b y łk i ,os trze­
ga się  iż t e n  kw i t  n iezda  s ię  n a  n ic  n i k o m u ,  
p rz e to  k to  go  znalaz ł  n iech  raczy  oddać  P. K em .  
p iń s k i e m u  na  ul icy  d z ie lne j  pod N n e - j ć © ,  a nad-, 
g rodę  o t r z y m a .

E x e k u t o r o w i e  T e s t a m e n t u  s; p: B en ja -  
n i m a S c h m i t a  kupca W ar s z a w :  h a n d e l  w i n n y  
p rz y  u licy  M io d o w ej  pod N r ,  4 3 6  L i t :  13. u- 
t r z y m u ją ^ g o  , uznal i za  p o t rz e b ę ,  w celu s p ie ­
n i ę ż e n ia  m a s s y ,  handel  ten  tak iak  ie st u rzą .  
d z o n y m  , z w s z e łk ie m i  zapasam i r ó ż n y c h  ga .  
tunlfow w in ,  % u te n s i ł i am i  i m e b la m i ,  wcało- 
ści lub  c zę ś c i am i ,  z a g o t o w e  p ien iądze  w cenie  
u m ia rk o w a n e j  sprzedać .  A  z a t e m  m a ją c y  chęć 
k u p n ą  ha n d lu  tego wcałości lub c sę ś c iam i ,  ra ­
czą  się zgłos ić  ob liższą  w 'te j m ie r z e  J n f o r m a ­
c ją  do  ha n d lu  S u k ie n :  W .J a n a  F r ie d r ic h s a  przy 
u l icy  M io d o w ej  pod N r , 480*

W  P a ła c u  pod N r ,  4 8 4  p rz y  ul icy  M io ­
dowej są każd eg o  czasu d o n a ię c ia  iakoto .  —  
A p p a r t a m e n t  z 15 pokoi z ł o ż o n y  praz  s ta jn ią  
w o z o w n i ą ,k u c h n i ą ,p iw n ic ą ,p ra ln ią  i m a g le m ,  nie 
m n ie j  i n u e  s tanc je .  Ż y c z ą c y  n a jąć  uda  s ię  do 
P. L ew andow skie ,go  S e k w e s t r a to ra  C y r k u ł u  4 
M. S. W a r :  m ie s zk a jąceg o  pod N r ,  4 1 5  w of. 
f icy n ie  P a ł a c u  S ask iego  wchodząc  od źeleznej  
b ra m y  pojewej  s t ro n ie  s y tu o w an e j ,  uktófego 
©warunkach d z i e rż a w n y c h  b l i ż s zą - p.owziąść mo­
że w iadom ość .  J..oka!e p o m ie n io n e  w idz iane  co* 
d z i e n n ie  b y ć  m ogą :  za  o g ło s ze n ie m  do ‘JP.Kier-  
kow sk iego  M u r g r a b i  ego w ko rpus ie  pa łacu  podNr 
4 8 4  w chodząc  w  b ra m ę  po lewej s t ro n i e  mię* 
szka jącego .

TN: Ju t ro  p ie r w s z y  raz  n o w a  Orygi: 
k o m e d ja  w ie rszem  n a p isana  Pan (le ld n a b  c zy li  
z 'pan .oszony p r z y b y s z ,  i O b r a z  he ro iczny  7. tą li­
ca  nu  i ś p i e w a m i  C ień  AVj’a  d o z e  j a  Poniatów* 
sit iego.


